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Alberta Thomas w Łodzi. 
Łódź uczciła godnie przedstawiciela demokracji Zachodu. 
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Wczora j o godzinie i min. 35 po potu 
dniu przybył z Warszawy do Łodzi na dwu 
TZec fabryczny dyrektor międzynarodo
wego biura pracy p. Alber ta Thomasa w 
towarzystwie delegata polskiego 4o rady 
admipstracyinej międzynarodowego b iu 
ra pracy p. inż. Sokala, oraz k ierownika 
działu międzynarodowego ustawodawstwa 
pracy w min^ters twie pracy i op :eki spo 
tecznej p. Seweryna Horszowskiego 
dwóch swoich osobistych sekretarzy. 

N A D W O R C U . 
N.t dworcu powi ta l i go przedstaw :ciele 

władz państwowych z wicewojewodą Łysz 
koskitp. przedstawiciele samorządu łódz
kiego z p. d-rem Fichną, prezesem rady 
miejskiej ; prezydentem miasta Łodzi p. 
Cynarskim na czele, nastęonie przedstaw 
ciele przemysłu włókienniczego, prasy . 
wszystkich związków zawodowych robo
tniczych, 

Po powitaniu na dworcu udano sie. su 
tnoch odami n i objazd miasta. 

O godz. 2-ei po południu odbyło się u-
roc/.yc.te śniadone. wydane na cześć przy 
byłego do Łodzi dyrektora międ7.vnarodo 
wego biura pracy. p. A lber ta Thomasa 
przez miasto Ł ó d i . 

ŚN IADANIE N A CZEŚĆ GOŚCIA. 
W czasie śniadania rmięniem miasta 

powitał p. A lber ta Thomas prezydent mia 
\ sta, Cynarski, wygłaszając dłuższe prze

mówienie, w którem, ra/ędzy innemi. zazna 
czył, że miasjo Łódź poczytuje sobie za 
szczególny zaszczyt odwiedziny przedsta 
Wlciela i zasłużonego k i e r o w n k a między
narodowego biura pracy, tej doniosłej pla 
cówki światowej, której powstanie za
wdzięczamy t rak ta towi wersalskiemu, a 
które j zadania c y w i ' ! ^ c v ' n e naród polski 
•w pełni ocenia, zdając sobie sprawct że od 
zrealizowania zadań, jąk : e zakreśli ła so
bie ta międzynarodowa placówka, zależy 
w znacznym stopniu przyszłość świata. 

Zarazem w i tam w osobie Pańskiej, mó 
V t ł dalej prezydent Cynarski, wybi tnego j 
zasłużonego na niwie pracy społecznej o-
bywatela Francj i , tego kra ju, z k tó rym 
uąs łączą długoletnie węzły gorącej sym
patii i szczerej przyjaźni. 

Miasto nasze wyrosło w ciągu stulecia 
Samorzutnie z bagnUk i głuszy leśnej, bez 
planu, bez opieki f rzec można na prze
kór wszelkim krajom. Wyros ło pracą k i l 
ku pokoleń j stało się stolicą pracy nasze
go państwa. 

Las, przybrany w pióropusze dymu ko 
tołnów, streszcza najistotniejszy charakter 
tegc. miasta niezmordowanej pracy, k tó 
rego największym skarbem jest jego robot 
l iczą ludność, ta ludność, k tóra wypieści
ła ideał wolności j. odrodzenia, k tóra 
krwią ofiarną wolność tą okupi ła ; k tóra 
dąży z żelazną energją ku lepszej przyszło 

Ludność ta w i ta pana, panie dyrekte-
całem sercem i z podziwem patrzy na 

Wielkie dzieło ochrony i wyzwolenia pra-
?Y. którego jestetn przedstawieniem, 
" r ońcą i kterowruktem, . 

Odwiedziny Pańskie wypadły w mo-
^Sltcie dk Łwlzi nąicie^ższym. Miasto na-

w związku z akcją, zmierzającą* do, są 
^acji finansów państwa, przechodź) okres 
ciężkiego przesilenia. Bezrobocie dotknę 
!° liczne rzesze robotn ików, a w wie lu fą 
" rYkach, \ warsztatach zamarł ruch- A l e 
pierzmy, że z tej ciężkiej próby, k tóra ma 
charakter przejściowy, m » « t o nasze w y j 
dzie zwycięsko. 

Przemówienie swoje zakończył p, pre
zydent toastem na cześć p. A lber ta Tho-

k tó ry z zapałem został przez zebra
nych pokwtórzony. 

Szkoda ty lko, że bankiet miejski, k tó -
*% odbył sie. w sali hot« l« „Ma» l&uttę.l," 

.urozmaicony" by ł dotk l iwem zimnem i 
gośce nabawial i się tam kataru. 

O godz. 4-ej po południu rada miasta 
Łodzi zebrała się na uroczyste posiedze
nie. Po przybyciu do gmachu rady miej-
sk :ej dyrektora międzynarodowego biura 
pracy, p. A lber ta Thomas, prezes rady 
miejskiej, dr. Bolesław Fichna, zagaił to 
specjalne, uroczyste posiedzenie, komuni 
kując, że zwołane ono zostało, aby nadąć 
zasłużonemu dyrektorowi międzynarodo. 
wego biura pracy, p, A lber towi Thomas 
którego w dniu dzisie»szym gości Łódź, o 
bywatelstwo honorowe, 

P. T H O M A S — O B Y W A T E L E M H O 
N O R O W Y M Ł O D Z I . 

Następnie w dłuższem przemówieniu 
prezes rady miejskiej skreśM zasługi p. 
A lber ta Thomas, położone około organiza 
cfł 1 rozwoju międzynarodowego biura pra 
cy, którego celem jest obrona i dalszy roz 
wój praw klasy pracującej w całem świe
cie, a nastęnn :e podkreśl i ł jego zasługi wo 
bec Polski, jakie położył w czasie wojny 
ś w i a t o w i i R° zawarciu t rakta tu wersal-
skiego, a szczególnie w okresie, gdy Pol 
ska walczyła o Górny Śląsk, k : edy to p. 
A lber t Thomas jasno wypowiedział się za 
prawami Polski do tei dzielnicy. 

Przemówienie swoje zakończył p. pre 
zps, zwracając s\ę do P- A lber ta Thomas, 
nąsteoująceim słowami: 

,,Panie Alberc ie Thomas! Rada miasta 
Ładz} nadaje Ci nąjwyżsww zaszczyt, jak i 
nadać możf, i iak im i « t obywatelstwo ho 
nor owe. 

Przemówienie p. prezesa przyjęte zo
stało huraganem oklasków ze strony rady 
i l icznie na sali zgromadzonej publiczno 
ści, oraz reprezentantów władz, zwiąż 
ków, prasy j zrzeszeń społecznych. 

Należy zaznaczyć, że od chwi l i ppwsta 
nia państwa polskiego radą miasta Łodzi 
po raz drugi nadaie obywat lstwo honoro
we. Pierwszym obywatelem honorowym 
miasta Łodzi został marszałek Józef Pi ł 
sudski. 

ODPOWIEDŹ DYR. T H O M A S . 
W odpowiedzi na przemówienie p. 

przewodniczącego rady, dr. Flchny, głcs 
zabrał; w języku francuskim p. Thomas, 
k tó ry w swoim czasie uważany by ł za je
dnego z najlepszych mówców parlamentu 
francuskiego. 

— Messieurs et mesdamesl Zaszczy
cony oto wjaśnic zostałem nadaniem mi 
honorowego obywatelstwa waszego mia
sta wie lk ie j pracy i potężnej wytwórczo-
ści i z drżącym radością sercem przy j 
muje tą wysoką godność. Bowiem cen
nym dla mn|e odznaczeniem i wyróżnie
niem jest znaleźć sią w jednym rzędzie z 
woinemi polakami we własnej ojczyźnie, 
z t ym wie lk im narodem, k tó ry tak długo 
marzył i walczy ł o niepodległość aż do
piął celu poprzez k rwawe luny wojny. I 
przypominam sobie te ciężkie i smutne 
chwile, k iedy dzieli ł nas potężny mur nie 
miecki i k iedy zapewne w y myśleliście, 
że o to tąm za t y m murem, gdzieś w dale
k ie j , niedosięgnionej Francj i , wasi przy ja 
ciele widzą o zniszczeniu Polski i nie mo
gą wam jeszcze podać pomocnej dłoni , 
Ą l c zmieniła się kar ta histor i i i oto stoję 
tu wśród was — wolny między woinemi , 
przebywam w Polsce, jako delegat mię
dzynarodowego Mura pracy przy Lidze 
narodów. Epoka pokoju — a aby by ł to 
pokój wieczysty—wydała pierwszy owoc: 
praca uznana jest za podstawę współży
cia narodów, ta praca, k tó ra dla was, ło 
dzian, jest podstawą by tu . 

Mówiono mj , że Ł ó d i nie jest ciekawą 
że nie znajdę tu nic pięknego, A le myl i ł 
się ten, k tó ry to mówi ł . Gdybym chciał 
tu szukać zabytków świetne i przeszłości* 

zapewneby ich nie znalazł. A l e znalaz
łem tu rzecz inną — piękno pracy w wa
szych wie lk ich kompleksach fabrycznych 
w iście amerykańskim, prostokątnym nrze 
c jęcu ulic. w tych ruchl iwych, wie lk ich 
masach ludzkich, k tóre płyną na kształ t 
potoków, ul icami. Te fale ludzkie w za
pędzie pracy dążą do dobrobytu i pokoju 
waszego kra ju i fale łodzi, k tóra jest her 
bem waszego miasta, Łódź tę doprowa
dzą do r o z k w t u . W iem, że pnębl was i 
nęka bezrobocie, k tóre sta'e się udziałem 
wszystkich odbudowywmących sie k ra jów 
jak Czechosłowac?a i Austr ia, wiem, że 
skuwa was jeszcze lód zJray —i sanacn, ale 
wiosną odrod7en"a jest już niedaleko. 
Gdym oto jechał do was przez śniegiem 
zasypane równiny, widziałem chatki ma
łe, ledwo wyglądające z pod bia łych cału 
nów i drobne ludzkie postac'e, k tóre mo
zoli ły się nad odkopaniem swych sadyb. 
I oto na horyzoncie ukazały się potężne 
b lok i waszego miasta z setkami dostojn*e 
wyniosjych kominów i rozradowało się 
moje serce, że śniegi niewoL' m i w Polsce 
stopniały i ofo zarysowały się, jak sym
bole, olbrzymie kontury nowej, polskiej 
przyszłości, zb"dowaąe5 rtracą, jak w y 
zbudowaliście tę oto Łódź waszą. 

Nadano mi godność obywatela wasze 
go. Ślubuje t u uroczyście, że dołożę wszy 
stkjch mych si l , by ną posterunku w Lidze 
narodów wypełnić donios'c zadfnia, k tó 
re daią światu i Ł o d i i ochronę najwięk
szej ludzkiej wartośai — pracy — oraz 
pokofn powszechnego, k tó ry wolność i 
swobodę zapewnią. To mówię w ohl/czu 
y tch sztendąrów polskich i francuskichy 
k tóre cbv by ły obrazem braterstwa na 
szych ludów. 

ŻĄDANIA R O B O T N I K Ó W . 

Po urcczysteim posiedź eniu rady 
mtellskiiej m. Łodzii, ma k tó rem nadlano o-
bywałfc&słiwo Isomorowe dy rek to row i 
międzynarodowego biura, pnący. p. A l -
hertowf Thomas, odbył sie w sadach to
wa rzys twa k redy towego m. Łodizi1 raut 
unządzony s t a r a ł e m towarzystwa „ K r o 
pta mleka" , na k tó ry zaproszony został 
P. A lber t Thomas wraz z otoczeniem. 
Po królik itm pobyciu na raucie, udaj sie 
p. A lber t Thomas do gmachu województ 
wa, gdzite óabył tobjl-.o k ró tk ie konfe
rencje z przedstaiwiiciieilaimti1 zw iązków ro 
botaiczych, oriaz z przed^Saiwieieilams 
przemysłu wilokiłemniiiczeigo. Robotniicy 
przedslawriHi p. A lber tow i Thomas szczc 
gó lowo tetinciejąoe w irtrzemyśMe w^óldten 
niczem w ą r w i k i pnący i prosilii go, b y 
pa teren Je l i g i nairodow i' nad-ędlzytnaro-
dowego b i w a pracy dąży j do uóednostaj 
nienfe waruaków pracy we wszys-ttkich 
państwach, z kitóremi łączą już lub mo
gą łączyć w przyszłośc i Polskę w ę z j y i 
stosunki gospodarcze, a to w tym, ceih', 
aby z jednej st rony robotn icy trtofscy nie 
musiieli, żyć w gorszych wairuńkach nifi 
robotnicy ołky, a z dłruisitej s t rony, b y 
przemysł polski nie musiał skarżyć sił? 
na upo&ltetdjzeinite P0»d wizsrjlęclęm konku-r 
rencjli' w stosar.tAt' do r^eimiysflu iftunycli 
r^ is^Tacfc. 

W odjiowilcifJtet wa "dteydkfraty robot 
nicze, ip. Albert Thomas oświiladczył. że 
JecBnieąn z ipods&wowych diążeń il cełów 
nu*edteyn;affodlaweigo biura p racy Jesit umi 
filkacia wrairMtilków pracy w e wszystkiich 
państwach cywiliiizowahyich, a do urze 
czywiistmieutiia togo cołu dąży Iniuro dro
gą proickWawatwa miiedaynarodowycU 

i tonwencj i ii 'ssaibiĉ ów o' Dch natyfiikacie. 
przez poszczególne c^ństwa. Z Łodz i p. 
Ąłbe/rt Thomas iwjlaće się do Bc:r3it:a I. 
L.oftidijTiwi, b y tam zabtagać oko ło ra ty f i 
Icacjl) komwetHcji! o S-imtogodfctoncan dtniu 
l>rucy i .pa-zcciwis.-tiaiWŁĆ &iv diU^tuLuiu do 

przedlrużente dnią pracy, co naraz iifobv 
na poważne niodioigoduości naństwa. któ 
re konwencję tą już r a t y f i k o w a l i 

W Z W I Ą Z K A C H Z A W O D O W Y C H . 

O godz. 8 wiecz. p. A. Thomas na 7a 
prosz'Ctiiiiie k lasowych związków zawo
dowych p rzyby ł do W a l u urzędników 
miefskich, Pitotirkowska 53. gdrie zoistał 
powcitamy przez zgi:omad;7o:ivch robotni 
k ó w śpiewem pieśni socia^styc l i^ych. 

Przewodniczący O. K. R. dr E. We?s 
berg wyirlos !(t przeimówienie w i t a n e p. 
Thomasa, jako wypróbowanego starczo 
towarzysza przyezym wskazał ra jeero 
owocną dizilałataość dilą dobra klasy ro-
bcl ióczej. 

— T y ś paacował dla s o c j a ^ r n u . ,Ry 
łeś pHonierem i baeowniikiem ludu f ran
cuskiego. P ie rwszy ptrzomówiilcś ję/.y-
kitem Wi lsona, Tobie zawdzięczać ra lc -
ży ilstnioniie miedizyi^aroidiowciro biura 
pracy. T w o j a praca jednak nie Jes.t u-
kończoma i masz leszcze wicie do ?<h.n 
łan ia ; uzyskałeś donicro 13 nąryflcacji 
ustaw o ochronę p a c y . podcias gdy 
musiisz jeszcze 800 tal'.lich ra ty f ikac j i o-
t rzyniać.^ 

O D P O W I E D Z P. T H O M A S A . 

Nie roKitmiem, niestety, języka pol-
skfc.To i ndte mioitrkm dlatego tycl i wszy 
stflcrch myślii wziąć pod uwa^ę. Zazna
czyć jednak musze, i i wybraciy zosta
łem nva dyrektora, między: aro ' loyetro 
bDura riracy w W a s z y n g t o r ' e ' z jpiciato'« 
w y robo'tnil!<ów, z czego w zup; i! no ści 
sobie zdaję sprawę. 

Oężilci jest mój oboayią^^k na polu 
ochrony pracy tam, gdzie ś c k r a ; ą s ;e 
i>rteresy spniwiedWwośoi i produkcj i . Od 
4 laii pełnie jeoV,ak HjnlkcJe mo?e z za \ ia -
łem, roznmieiąc dioskcma^e. że o r h r o r a 
pracy jest Jednym z podstawowych za
gadnień proletar iatu. 

Wie le jeszcze mam do zd?Mania i 
ufny jestem że cała klasa roboliaicza wy 
wiąż'? się ze swego nadania 5 poprze 
wszystk ie me dążenia. x 

POŻEGNANIE. 

O godtz. 8 wiecz. .w sali recepcyjnej 
wo jewódz twa łódzl i iego odbył się u-
roczysty obiad, wydany przez woje
wodę łódpiktego na cześć przyby łego do 
Łodizi p. Alber ta Thomasa. W obiedzie 
wz ię l i ' udiział przedstaaviciele władz pań 
s t w o w y c h samorządowyeh, przedstawi 
ciele przemysłu , związtków zarwodo-
w y c h robotniiczych. p:asy itl>. 

W czasie obiadu pierwsze przemó-
wî metó wyg łos i ł jako gospodarz p. wice 
wojewoda Łyszkowsk i , k tó r y w fonie-
I t e rządw powi ta ł gościła w murach mia 
sta i wy raz i ł za'dowoleni;e, że rebotiff-
cza Ł ó d i , oceniając niespożyte jego za-
Stugi1 na ipohł ochrony pracy obdarzyła 
go na jwiększym zaszczytem ti- obywa-
telstewe honorowem. Mówca wyTapiil 
tnoystępsafe aao^owolleinic, że wlacfce pań
s twowe , opierając się na ra ty f i kowa
n y c h przez Polslkę konweńc.fcch między 
narodowych mogą sikuteczimte bronić 
p r a w robotniczych. 

Z kotef proemawilaillt jeszcze: pośnl 
Harasz w imieinilu robotnriftiów chrzęścP-
jańskicih, ipt redtaf;itor Miilker w imieniu 
prasy, oraz konsul f rancuski p. Ma.rcy. 

P. A lber t Thomas podziękował* ser-
deczniie za giośdinność, jak ie j doznał w 
Łodzfl i za zaszczy t jaki go tti spotkał. 

O godlz. 11 min. 18 p. A lber t Thomas 
wraz z otoczcwilem udał się na kolej, 
skąd odjechali <to granicy nłenitociktoi. 
udiaiąc SU!Q J O l icr iJiui. 
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^>tr. z. R C P U B E I K S 

Na marginesie wczorajszej wizyty. 
Podczs swego wczorajszego przemó

wienia na bankiecie wydanym przez wo
jewództwo p. Albert Thomas, dziękując 
tym, którzy wygłaszali tak zaszczytne 
toasty na cześć jego, wymienił i podzię
kował w pierwszym rzędzie prasie. „Je
stem starym dziennikarzem — powie
dział — kocham i cenię prasę i jej uzna
nie jest mi przedewszystkiem miłe". Po
czem po kolei odpowiadał na toasty przed 
stawicieli władz i społeczeństwa, 
s, Bardzo dobra nauczka dla wielu na

szych dygnitarzy, którzy traktują jeszcze 
prasę nieco po azjatycku i nie rozumieją 
jej doniosłej wagi i znaczenia. Są to je
dnak chyba ostatnie'podryg; pamięci da
wnych czasów, gdy władze rosyjskie w 
ten właśnie sposób traktowały prasę, któ 
ra, zresztą, wówczas znajdowała s]ę le
dwo w powijakach, 

• . * * •. 
Godzi sie powiedzieć kilka słów o,... 

języku francuskim. Goście nasi wczoraj 
nie rozmawiali ani słowa po polsku. W y 
głaszano do nich przemówienia, których 
zupełnie nie pojmowali Na stacj; nie było 
powitanja. Ledwo p. Sokal od czasu do 
czasu tlómaczył coś niecoś p. Thomasowi 
na jeżyk francuski. 

Szkoda! Gdyby p. Thomas był Portu
galczykiem lub szwedem, nikt nie miałby 
pretensji, ż łodzianie nie znają języka Cal 
derona lub Selmy Lagerloeii. Inaczej 
rzecz przedstawia się z francusczyzną. 
Jest to poniekąd język międzynarodowy 
1 osoby reprezentacyjne w każdym kultu-
talnym kraju winny stanowczo o języku 

francuskim m]eć takie choćby pojęcie, by 
móc wypowiedzieć w njm kilka z góry 
przygotowanych zdań. 

Jeśli nasi przedstawiciele języka Iran 
cuskjego nie znają, niechaj przynajmniej 
ktoś słowa ich w skróceniu przetłómaczy! 
Gorzej jeszcze! Zauważyliśmy, że zaró
wno w czasie uroczystości w radzie miej-
ks]ej, jak i podczas obiadu w wojewódz
twie bardzo wielu nie rozumiało przemó 
wieó p. Thomas, wygłaszanych nadzwy
czaj wykwintnym, ale i trudnym językiem 
Trzeba było to przewidzieć ; mamy na
dzieję, iż na przyszłość tego rodzaju wy
padki nie będą miały miejsca. 

P. Thomas jest socjalistą i jednym z 
przywódców międzynarodówki. Fetowali 
go w Łodzi między innem! ci ludzie, któ. 
rzy widzą w międzynarodówce sprzysie 
żenię wszystkiego zia na świecie przeciw 
Polsce. Gdyby tak z poza białych gor
sów wyjrzały serca, a z pod ufryzowanych 
włosów wypłynęły szczere myśli — p. 
Thomas przeraziłby się zapewne. C ł r e n a 
—wygłaszająca peany na cześć p. Tho
mas!..,. 

Tableau.... 
• • \ • . 

Wysokiemu gościowi towarzyszyli: p. 
Neil, kierownik biura p. Thomas, znany 
socjalista radykalny i były redaktor „Po-
pulaire" oraz p. Lebrun ,sekretarz prywa 
tny z precyzyiną dokładnością. Podczas 
obiadu pomiędzy rybą a pieczystem pro-
tokułują przemówienia ; 'zapytują o per-
sonalja gości. Proszą, by im podawać naz 

wiska w oryginalnej pisowni i trawesto
wanej tak, aby odpowiadała francuskiemu 
brzmieniu nazwiska. I oto p. poseł Harasz 
nazywa się „Harage", a p, wicewojewoda 
Łyczkowski przekształca się na „Uyjkov 
sky". 

* * * ' 
Było to w roku 19'16-ym. 
Pan Albert Thomas był wtedy irancn 

skim min.strcm zaopatrzenia — i w tym 
charakterze odwiedził „zaprzyjaźnioną 
Rosję. 

Z nad Newy, minister Thomas zajrzał 
na dni parę do Moskwy. Tu honory domu 
domu pełniła przedewszystkiem „Duma" 
mjejska — i zaraz pierwszego wieczoru 
zapowiedziała wielki bankiet i raut na 
cześć francuskiego gościa w swej sali re
cepcyjnej. 

Gdy po zwykłej ceremonii wzajemne 
go zaprezentowana się — i po odegraniu 
„zaprzyjaźnionych" hymrtów: „Marsyljan 
k i " i — „Boże carja chrani" — p. Thomas 
wraz z towarzyszącą mu francuską świtą 
wojskową zasiadł do Stołu biesiadnego — 
na znak dany przez ministra ceremonii, 
umieszczona na galerji orkiestra pułku 
gwardyjskiego przystąpiła do wykonania 
swego repertuaru. 

Na pierwszy ogień poszła popularna 
wówczas huzarska piosenka, którą od ra> 
na do późnej nocy śpiewała z zachwytem 
dosłownie cała Rosja, wierząc święcie w 
jej czysto-rosyjskie pochodzenie. * Zale
dwie jednak zabrzmiało kilka pierwszych 
taktów — na twarzach gości francuskich 
odbiło się niemiłe wrażenje. 

— Ależ to niemiecka pieśń żołnier
ska! — zawołał po chwi l i jeden z ofice
rów francuskich. 

Wtedy zdziwienie odbi ło się z ko le i 
na twarzach rosyjskich. Grzeczność na
kazywała j edna j uledz wobec „ kap rysu " 
gości — i na znak mistrza ceremonji or
kiestra urwała. 

Zapanowała konsternacja. Wreszcie 
generał-gubernator przez swego adjutan 
ta wydał orkiestrze surowe polecenie, 
aby zagrała jakiś marsz wojskowy, ale 
t ym razem już „czysto rosyjski" . 

Kapelmistrz dał znak batutą i w te) 
chwi l i popłynęły po sal; dźwięk i skoczne 
go marsza. 

Tylko. . . Ty l ko twarze francuzów w y 
dłużyły się t ym razem jeszcze bardziej. 
Goście poczęli spoglądać po sobie — wre 
szcie opanowała ich wesołość, k tó re j dal i 
wyraz głośnym śmiechem, ku ogromnemu 
zdumieniu \ zgorszeniu dygnitarzy rosyj
skich. 

. — Ależ panowie — rzek ł na to g ło
śno jeden z francuzów. — I to jest pieśń 
niemiecka, Mogę nawet dodać, że marsz 
grany w tej chwi l i , nosi nazwę „Unter 
dem Siegesbaner" (Pod sztandarem zwy
cięstwa); a napisany został k u uczczeniu 
25-ej rocznicy zwycięstwa pod Sedanem.. 

Rzecz prosta, że orkiestra w tej chwi l i 
grać przestała. 

Przez resztę wieczoru goście francuscy 
daremnie staral i się „rozgrochmal ić" ja . 
koś swoich niefortunnych rosyjskich go
spodarzy . 

Streseman za stanem wyjątKowym w Saksonji. 
Uważa on, iż SaKsonia należy do oKolic zagrożonych. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 24 M e g o . 
Jutro przybędzie tu z Drezna prem

ier i minister spraw zewnętrznych i od 
będzie konferencje z kanclerzem i inny 
mi ministrami Rzeszy w sprawie znie
sienia względnie zatrzymania stanu w y 
łątkowego w Saksonji. Jak wiadomo mi 
tiister spraw zagratiiczirych Streseman 
w przemówieniu swym w Dreźnie, 
stwierdził, że rząd Rzeszy nie myśli o 
zniesieniu stanu wyjątkowego w okoli
cach specjalnie zagrożonych. Do okolic 
takich, zdaniem Stresemana zalicza się 
Saksonia. 

STRESEMAN T Ł U M A C Z Y SIĘ 
Polska Agencja Telegraficzna. • 

^Berlin, 24 łwfego. 
Prasa lewicowa, a między iimemi 

„Yorwaerts" ostro krytykuje przemó
wienie Stresemana w Dreźnie. Dzisiaj 
Streseman sprostował ,w komunikacie 
półoficjalnym niektóre swoje wyraże

nia, których użył w przemówieniu w 
Dreźnie. 

Ćo do wyrażenia, że rząd Rzeszy nie 
ma zamiaru, znieść stanu wyjątkowego 
w okolicach specjalnie zagrożonych, 

Streseman oświadczył, żc należy to tłu 
maczyć tak. że wojskowy stan wyjaąt 
kowy zastąpiony zostanie cywilnym sta 
nem wyjątkowym, na co godzą się rzą 
dy państw związkowych, a także raąd 
Saksonji. Co do wyrażenia, że w razie 
udania się powstania Hittlera, należy się 
liczyć z wkroczeniem wojsk obcych 
państw, Streseman zaznaczył, że, o-
świadczenie to zrozumiano mylnie. W y 
głaszając to oświadczenie Streseman 
powołał sie na komunikat łiavasa, że 
Francja nie będzie mogła patrzeć obojęt 
nie na rozwój wypadków w Niemczech. 

W I E L K I E DEMONSTRACJE P R A C O 
W N I K Ó W U M Y S Ł O W Y C H . 

Polska Agencja Telegraficzna. . 

Ber l in , 24 luitego. -
W dnńu dzisiejszym odby ły się wite? 

k ie demonstracje. na rzecz pomocy dla! 
p racowników umys łowych . 

W Y B O R Y W P A L A T Y N A C I E 
ZAKAZANE. 

Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 24 Mtego. 
Władze: 'okupacyjne zakazały prze-

prowrajdzenaa w y b o r ó w do sejjrrw bawar 
skBego na te ry to r ium Palartfynabu. 

W y b o r y te odbędą się w dniu 6-go 
kw ie tn ia <r. b. 

Francja godzi się z opinją 
rzeczoznawców. 

I gotowa jest rokować na podstawie wyników ich 
badań. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 24 lutego. 
W miejscowości Carcassollae na ban 

kleciei urządzonym przez socjal - rady 
kałów przemawiał Briand. Mówca za
znaczył między innemi, że zawsze pra
cował nad utrzymaniem zgody wśród 
sprzymierzonych. W obecnej sytuacji 
Francji polityka zagraniczna jest decy
dująca również dla polityki wewnętrz
nej. Gotowość rządu francuskiego, mó 
wił Briand, prowadzenia rokowań na 
podstawie wyników badań komitetu 
rzeczoznawców już wywarła dobro
czynny wpływ na ustanie spadku walu 
ty francuskiej. W całość! przywrócone 
zostanie zaufanie, gdy wznowione zo
staną rokowania. Dla mówcy nie ulega 
wątpliwości, że należy stworzyć atmo
sferę bezpieczeństwa i trwałego pokoju 
a z drugiej strony trzeba, aby Niemcy 
uświadomiły sobie, że kraje Europy zno 
wu stanęły w jednym szeregu l zdecydo 
wafleaa narzucić realny .pokój. 

ECHA O Ś W I A D C Z E Ń POINCAREGO 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 24 lutego. 
W związku .z oświadczeniem Poin

carego w itzble der l i towanych w odpo
wiedz i deputowanemu Bitumowi oświtod 
czy ł preYnjer, że zajęcie okręgu Ru l i ry , 
przekonailo p rzemys łowców niemiiec-
k ich o konieczności' zapłacenia odszkodo 
wań. przyczem .prenrjer powoła ł się ma 
jednego z ' rzeczoznawców, badla&ącego 
obecnie spina w y , v,związana z odszkodo
waniami'. 

Redaktor dypkimai fyczuy Agencji' Ha 
vasa, dOwtoiuje się, żc Poincare powo 
la ł się nie ną opinie Mac - Kenny, jak o 
tem donoszą dzienniki! dzisiejsze, lecz na 
opinię Davcsa, wyrażonego iplrzez niego 
wobec kolegów z komtej i rzeczoznaw' 
ców. 

Z powyższego wynika^ że delegat a 
n ierykański i angielski' mają w te j sjura 
wie 'pogląd identyczny. W miarodajnych 
kołach pairiamenitairnych' uważatfą za 
rzecz ubolewania godną, żc teraz, gdy 
Francja czyyw usiillowanibi w k ie runku 

zbl iżenia poglądów francuskich i nie
mieckich, min is ter -spraw zagranicznych 
Surcseman uważa za, w łaśc iwe w y p o 

wiedzieć w parlamencie Rzeszy s łowa 
zachęcające nacjonalistów niemieckich, 
do t rwania, na nieprzejednanym stano
wisku. 

ZAGRANICA MUSI P Ł A C I Ć 
GOTÓWKA-

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 24 lutego. 

Minister przemysłu i handlu zwrócił 
się do izb handlowych, abv zaleciły 
przedsiębiorstwom dokońywującyćh do 
sław dla zagranicy, aby te żądały ż gó 
ry uiszczenia całej należności przy 
wszystkich dokonanych zamówieniach 

P O L A C Y NA GROBIE NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA. 

Pol<.k;; Agencja Telegraficzna; 
Paryż, 24 lu tegt . 

Polacy służący podczas wojny w 
szeregach airim# sprzymierzonych z ja
w i l i się w dnini dzisiejszymi i;ad grobem 
nieznanego żołnierką pod tukiem f r y im i 
failuym i dokonali-ujrbczystego ok tu za
palenia t. zw . wiicczyst&i lampy. 

CHOROBA TROCKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 24 lutego. 
Z powodu nieobecności Trockiego na 

jubileuszu „Czerwonej armj i " , wydano ko 
munikat urzędowy, który głosi, że jakkoł 
wiek stan zdrowia Trockitego polepszył 
się, jednakże lekarze zaleci l i mu dalszą ku 
rację. ;$ijp 

FASZYSTOWSKIE L ISTY WYBORCZE 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 24 lutego. 
Dzienniki włoskie podają, że zestawie 

nic liczebne list wyborczych fasizystow-
skich przedstawia się następująco: na 365 
kandydatów 280 należy oficjalnie do stron 
nictwa faszystowskiego, 10 kandydatów 
do katolickiej parijj ludowej, ponadto na 
listach znajduje się 25 demokratów, poza 
45 kandydatami nienależycymi do żadnej 
partji rekrutującymi się przeważnie z po
śród byłych wojskowych. 

ROZRUCHY ULICZNE W SOFJL 
Agencja Wschodnia. , 

Sofia, 24 lutego. 
Donoszą o szeregu walk ulicznych, bt6 

re się odbyły wieczorem 2(4 b. m. 
Rozruchy te wywołane zostały, aresn 

towanjem przywódców komunistycznych 
i socjalistycznych. 

Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybór kołder, jak równlcł 

p r z y j m u j e obs ta lunk i . 
Materiały francuskie i wełniane, na składzie. 

S a l A r U P i o t r k o w s k a o • E S L - W w r l (w podwórzu) 



K E P U B E T K X * 

i bieżące. 
Dziś: Macieja Ap. 
Jutro: Zygfryda B. W. 

Wscliód słońca o g. 6.55 
Zachód o g. 4.45 
Wsch. księżyca o g. 11.25 p. 
Zachód o g. 2.50 r. 
Długość dnia 9.50 
Przybyło dnia g. 2.05 

O F I C E R O W I E Ł Ó D Z C Y BEZ MIESZ 
KAN. 

. K i k u miesięczne i pertraktacje. Dtlwa 
okręgu korpusu Nr . 4 w Łodz i z właścfr 
citelem hotelu „Potonlila" dtol.rowadzilły 
Preed 3-ma tygodniJamlr d o zawarc ia kon 
t raktu, oddającego cały hotel na mitesz 
kania of icerskie. 

Kontrakt , b y być pnawomocnym, mu 
siał być z a ^ e r d z o n y m przez minister 
stwo spraw wo jskowych . 

I o to kon t rak t ca ł y poszedł do kosza 
miirifeteirtjailnego. „dO wieczystych ak
tów* ' ! , ••' *+|.-1*| 4 W * " ! " • - r* • ."!' • 

W z g l ę d y oSiziczednoŚctOwe wp łynę 
ł y ma udzfleteniile rady Dtlwu konpusu, by 
zamiast wymajmować hotel na d w a lata 
zakupiło jakiś dom. 

Te rm in eksmisji! oficerów z hotiełl1 u-
p ł y w a z dinaeui 1 kwie tn ia , a w ciastu 
tych Jktilku tygodNi' uffle może być waiwfet 
mowy, o kupnie domu. • 

Mil i Ł -JiTtŁ .v . . 

Str. 3 

S o b o t a i n iedz ie la w kronice 
po l icy jne j . 

OJCIEC A N T O N I . 

' P r z o d o w n i k I I -go komfsarjalu Leon 
PutJch, zatrzymał osobnika, k tó ry ubrany 
w habit zakonnika, chodził po okolicz
nych wsiach | zbierał od mieszkańców 
^of iary" rzekomo na różne klasztory. 

' Aresztowany oświadczył, iż nazywa 
się Jan Chopacki i zamieszkuje przy ul icy 
Brzezińskiej Nr. 130 u Walentego Michał 
fekiego jako „ojciec An ton i " . 

Zaopiekował się n im urząd śledczy. 

KRADZIEŻE. 
~Z m ieszkano StamUsława Mtaittu^ztew-

skSego, Letn ia l,:slkradzio):io rzeczy, w a r 
tośct 3 milijony mk . 

•j — RnIdjsow<3 OfcmtocłicM-lii, Gęsia 1, 
stóradzibno p r z y u l . Północnej 9 iteezke z 
400,000,000 m k . . t i 

— Chafm Grosman, zameldował pc~ 
ficfe że) służąca jego Józefa Czółek, skra 
d la m u różlntych rzeczy, na 1 1 pół miliar
da mk , * 40 mH&ouów, m k go towM. po-
**Zjein ulOtiniła 6'ilę. -\ ,<;•. «s <-•»-. . 

fi I c k o w i PozWafiskSeimu, Cmentar
na, 3, w bufecie w FHhanmOnji; skradzio
no 2 bombontarkii, war tośc i 50. mi l jot iów 

~ - MSteszkaińcow5 Srebrna (pod Ł o -
Mieszkańcowi Srebrna (|:Ow. fódz 

fói) P io t rowi ' M i l l e row i , mocy ubiegłej za 
pomocą rozebrania ścfflany skradziono 
Z k r o w y , wartoścf 2 i pó l mi l iarda mk. 
* ;.WCtzoraS w krowiannf Icka Hersz-
Koipfiai, Po łudniowa 8, poszkodowany po 
Kpail swoje k r o w y , k tó re mu zwrócono. 

1 Z A M A C H SAMOBÓJCZY. 
i 32 letnia robotbica Amallja Dumagal-
kka w mieszkaniu wfesnem p rzy u l i cy 
Głuchej Nr . 4 w celu samobójczym napi 
ta, silę amornaku. 

Zawezwany lekarz, pogotowia udzie 
fil denaKbe pierwszej pomocy, pozosta
wiając ją na miejscu w stanie nłeco osła 
bfonym. 

P rzyczyna rOz.paiCz(l%wegO k roku nie 
wyjaśniona. 

iiM£Z^r ; '
;

**"*".«*»• > 
UGRYZIONY PRZEZ PSA. 

34 le tn i ku/;iec Kazimiel iz Michalak, 
Andrzeja 34, został pogryz iot iy przez 
Przez psa w nogę. 

Poszlkodoweitieimu udzieli ł na stacji 
feornocy lekarz pogotowia. 

PO P IJANEMU. 
45 le tn i Franciszek DobrysSak, G łów 

fta 2, w pod'wórzu tegoż domu będąc w 
stanie n ie t rzeźwym uderzony został no 
Gem, o t rzymawszy ranę'przedramienia. 

Nieprzerwane pasmo zatargów w przemyśle. 
W przededniu strejku ekspedjentów. 

W dniu wczorajszym w lokalu zwląz 
ku „Praca" przy ul. Głównej 31 odbyło 
się ogólne zebranie bitiralistów. jako dal 
szy ciąg zebrania z poprzedniej nie
dzieli 

Po przedstawieniu sytuacji przez p. 
Palkowskiego i Otwnlowskiego I prze. 
biegu dotychczasowej akcji w fabry
kach przemówił p. Kaźmierczak dając 
zebranym całokształt stosunków i wzy 
wając do wytrwania w podjętej walce o 
poprawę swego bytu. V 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
przystąpić do strejku z tem jednak za
strzeżeniem, iż termin wybuchu strejku 
pozostawia się do oznaczenia zarządo
wi związku 1 wyrażono życzenie, by j e 
szcze raz zwrócił sie do przemysłow
ców w celu zwołania wspólnej konfe
rencji na której ostatecznie uzgodniono 
by warunki. 

W razie niedojścla do porozumienia 
przystępują bez względnie wszyscy biu 
raliści fabryczni do strejku. fp) 

Dożywianie dzieci bezrobotnych, 
Piękny krok nauczycielstwa łódzkiego. 

Z imicjatywy ziwiązku poliskiego na-
uczyoteffisitiwa szkół powszechnych od 
b y ł się wczora j wiec nauczycie l i szkół 
polskich, żydowsk ich i 1 nilem ied\iich w 
cellu omówenia akc j i dożywian ia dzieci 
szkolnych, k t ó r ych rodzilce dotknięc i są 
bezinoboc!eim. 

Na przewodniczącego w iecu w y b r a 
no p. Wiejskiego, k t ó r y zaznaczył, iż 
akcja podljęta. przez nauczycie ls two ma 
dwojak ie znaczenie. 'Pto p ierwsze przy jś 
d e z pomocą g łodnym dzieciom, po d ru 
gie strworzenie dla rządu takich warun 
k ó w , któneiby ca łkowic ie pozwo l i ł y pnze 
prowadzić sanację sfdarbu. Powsta ł k o 
miltet uauezycielskli pod orzewodniilct-
w e m kura tora okręgu szkolnego, ii za j 
mie się on ipomocą dla głodnych dz iec i 
Przewodniczący w końcu swego prze-
mówto. l ia proponuje, zrzec sie w y r ó w 
nań, przypadających z powodu zniżk i 
kursu bonów' z ło tych , co w łącznej su

mie wynos? oko ło 1 * pół millijarda mk'., 
a irozatem opodatkować się na przeciąg 
2 mfcsiejcy w wysokościi, ikiilórą okreś i l 
wilec. 

Po wypowfledizeniiiu snę W^ru mów
ców, powzięto następującą rezolucję: 

„Całe nauczycielstwo szkół po
wszechnych w Łodzi zrzeka się wyrów 
nań. przypadających mu z powodu zniż 
kt kursu bonów złotych i przekazuje ca 
łą tę sunie komitetowi nauczycielskie
mu do dyspozycji. 

Całe nauczycielstwo szkół powszech 
nych m. Łodzi opodatkowuje się na prze 
ciąg 2 miesięcy w wysokości 3 milio
nów mk. miesięcznie na rzecz dożywia 
nia dzieci bezrobotneh. 

W końcu postanowiono zwrócić się 
do kierowników szkół, by w jaknajkrót 
szym czasie przedstawili w inspektora 
cle szkolnym wykazy dzieci, potrzebu 
jących pomocy, (b) 

Czy radni Lichtensztajn i Milman powrócą 
do rady miejskiej. ''IS^J**"''" 

(wp) W kuluarach rady rozpatruje się 
nader gorąco sprawę powro tu do rady 
usunętych w swoim czasie nieprawną 
uchwałą większości radnych Milmana i 
Ljchtensztajna. 

Jak się okazało, wersje o decyzji m i 
nisterstwa w tej sprawie okazały sję przed 
wczesne, a by ły one skutkiem przekształ 
cenią przez k rakowsk i „Głos Narodu" in 
formacji „Repub l ik i " , k tó ra głosiła jż po
słowie socjalistyczni zamierzają in terwen 
jować w tej sprawie. 

Krakowsk i „Głos Narodu" organ Z. L. 
N, podał tę wiadomość w formie twierdzą 

cej — poczem przedrukował ją „Rozwó j " 
—stąd za pośrednictwem jednego z łódz
k ich pism żargonowych powędrowała do 
Warszawy, skąd wróci ła do „Rozwoju"i 
k tóry ex-re tego napisał w ie l k i ar tyku ł : 
„ A l b o my, albo oni". . , 

Tymczasem sprawa ta nie została dotąd 
przez władze nadzorcze rozstrzygnięta 
aczkolwiek została już przesądzona w sen 
sie niepomyślnym dla większości, to też 
o ile nie nastąpi dobrowolna reasumpcja 
tej uchwały, władze nadzorcze zanulują 
ją-

Prawo i życie. 

Epopea miłosna Dupaja 
Zaprowadziła go wraz z kochanką do więzienia. 

Sąd ok ręgowy w Łodzi 1 rozpa t rywa ł 
omegdlaj sprawę pary ikoohainków osja-
dziających sobie ciężkie chwi le pożycia 
dtocbodatmS' kradzieży. 

Anna Marczak, po ipopełnileniU całe
go szeregu kradzieży w Częstochowie, 
Busku i ilntiych lnóejscowośclach przyje 
chała do Włoszczowy , gdzie poznała, 
się z Piiotrem Dupa jem, z k t ó r y m przez 
k i l ka miesięcy miieszkała razem, uttrzy 
mując z nimi bardzo bMsdcłie „stosunlkl 1". 

W miaju 1923 r. przyjechał Piotruś 
do Łodz i , celem odbyc ia Ćwiczeń w o j 
skowych , zabierając ze sobą pannę A n 
nę, k tó ra wa czas ipobytu kocl ianka w 
wojsku postanowi ła wstąpić do służby. 

Oparcie znalazła u Zofj i Szyszkow-
skiej, Ki l ińskiego 94, podając się jako 
Marjanna Krzak i okazując na dowód te 
go meitirykę. 

W drugim dniu pobytu t j . 19 maja z. 
r. korzystając z n ieoteaiośc i 1 swej pani 
zabrała tr-ościel, bieliznę, fcosfijutn i róż
ne drobiazgi , waptośca wówczas prze
szło 3 mi l iony marek «i zaartknąwszy mie 
szkanie zbiegła, b y z czekającym ma nią 
na u l icy kochankiem udać się ńa d w o 
rzec Fabryczny i' odfechać do Często
chowy, gdzie zawiadomiona policja za
aresztowała jch prjzy, odbijoiTze nadane-
SQ l iagąaai./". 

Rozprawie przewodiifrczył sędfeJa 
Wnukowski p r zy udziale 9ędziow M o 
s k w y i Jasteebskiego. PnokunaiHor M. 
Wi leck i 1 w zabarwionym humorem o-
skarżeniu itfrzedstawjll epopeę kocham-
kłów, prosząc o damie im sposobności 
dłuższego wspólnego pożycia, ale w w ię 
ziemiu. 

Sąd ogłosi ł wy rok , skazujący Annę 
Marczak i P io t ra Dupaija po d w a lata 
więzienia D pozbawienie j r a w stanu.(p 

Napadnięci pijacy. Zamieszkali pnzy 
u ł i cy Głowack ie j 2, robotn icy Franc i 
szek DobrySiak i Stanisław Jeziterskii, 
wracając w stanie n ie t rzeźwym do do
mu zostlalr napadnięcii przez nśeantanego 
ilm mężczyzę k t ó r y zadał im k i l ka ran 
nożem i zbiegł. 

Poranionych opat rzy ł weznvainr\' te-
'kanz fogotowia , ra tunkowego, (b) 

Ich dwoje Bachus. Honorata Błasz-
czyństkla, Ogrodowa 42. w stanie n ie
t r z e ź w y m wszczęła k łótn ię, a .tnastepmje 
bójkę ze s w y m również pi janym mężem 
wskutek czego do kochającego się inał 
żeństwa' musiano wezwać pogotowie.(b 

Zgon profesora Jacques 
Loeba. 

Z nowego Jorku donoszą o zgonUe 
zmakomitego uczonego, k ierownika od-
dziiału btoiogicznego imstytutu Rockfel-
lera dla badań lekarskich dr. Jaicqu>os'a 
Loeba. 

Zmar ł y urodzi ł sie 7 kwie tn ia r. 1859 
w Berl in ie. W r. 1892 powołany zostaje 
do umiwersyteifu w Chicago w r. 1902 
obejmuje katedrę f izjologi i w un iwersy 
tecie w San - Fnamcicf;o, a w r. 1910 za 
proszony został na zaszczytne stanów? 
sko w instytucj i Rockfel lera. 

Pnof. Loeb napisał długi szereg prac 
klaisycznych, jak nairmz. „ f i c l j o trop izm u 
zwierzal i " , „Dynarnflka żywo j mater j l " , 
„Badainia nad sztuczną partenogetrerzą" 
(dz ieworództwem) i' wiele innych. Właś 
c i w y m terenem prac wie lk iego uczone 
go by ła eksprymentalna biologia. Do 
największych odk ryć Loeba, k tóre przy 
sponzyło m u rozgłas nawet wśród la i 
k ó w , należą jego badania nad sztucz-
nem zapłodnieniem organizmów zwie
rzęcych. Za pomocą l icznych doświad
czeń dowiódł on, że u całego szeregu 
niższych zwierzą t morskich zarłodnie* 
nie jaja może nasrjąpić nie t y l k o przez 
nasienie męskie ale i działaniem roz two 
r ó w sol i . Udało mu się nawet w ten spo 
sób w y t w o r z y ć żywe tetoty. tktóre zdo 
ł a ł y osiągnąć stad^im larm i przez pe
wien czas spełniać wszystk ie funkcje ży 
cOowe-

Drożyzna wojenna 
w r. 1870. 

Mięso słonia funt 20 f ranków, mięso 
niedźwiedzia funt 15 fr., prosiak małv 580 
fr., funt masła świeżego 60 fr., 100 k ; logra 
mów drzewa 24 fr., funt solonej wo łowi 
ny 15 fr., kogut 55 fr., k ruk 6 fr., ko t 15 
fr., kalaf ior 12 fr., indyk 200 fr., funt sera 
30 fr., funt szynki 45 fr., jajo świeże 2 
fr. 75 cent., szczur 2 fr. ^ 5 cent., mięsa z 
psa I imt 3 fr. 50 ct., funt baraniny 12 fr., 
funt ośliny 12 fr. 

Tak przedstawiał się obowiązujący cen 
n ik ar tyku łów spożywczych w ostatnich 
tygodniach oblężenia Paryża w r. 1870, 
skoro Niemcy postanowil i głodem zmusić* 
miasto do poddania. Ceny istotnie olbrzy 
mie, jeżelj się zważy, że frank, ówczesny 
war t by ł siedem do ośmiu razy więcej od 
dzisiejszego. Podczas wojny światowej 
drożyzna środków żywność nigdzie jed. 
nnk do takiej dziwnej wysokość; an; tak 
dziwnych pozycji cennikowych nie doprc 
wadzi ła. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

T E A T R MIEJSKL 
Dzis, w poniedziałek, po cenach najnóŻ 

szych ..Prokurator Hal lers". 
W e wtorek, dla zrzeszeń „Prokurator 

Hal lers". 
W środę „Ju t ro pogoda" w premiero

wej obsadzie. 

T E A T R POPULARNY, 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 8 min. 

15 wieczorem, dla zrzeszeń robotniczych 
komedjo-opera Kamińskiego z muzyką 
Kurpińskiego „Smocza jama" w pełnej, 
premjerowej obsadzie ról . 

W e wtorek ; środę o godzinie 8 m. 15 
wieczór „Smocza jama". 

SENSACYJNE ODKRYCIE W GROBOWCU 
TUTANKHAMONA. 

Pisma egipskie podają sensacyjni) wiadomość, 
ie pny gorączkowych pracach prowadzonych v» 
grobowcu Tutankhamóna odkryto wewnątrz sarko 
fagu hieroglificzny napis szczerozłoty; słynny ar-
cheolog Czerkrzyz po mozolnych badaniach zdo
łał odcyfrowrać tajemnicze pismo, które okazałe 
się przepowiednią na rok 1924. Oto treść tegoi 

„Ddnia 1 marca 1924 roku w Polsce, mieście 
'Łodzi, urządzi Czerwony Krzyż w sali Filharrao. 
nji „Wielką Maskaradę", z której dochód prze
znaczony będzie na budowę własnego szpitala 
Blisze szczegóły podadzą afisze ,Maskaradowe" 

CZYTAJCBE —min wiiiif 
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Każdy tańczy 
najnowsze tańce, jak: Shimmy, Tango, la Javą, 

Blues, Boston 

po 6-ciu lekcjach, 
udzielonych metodą paryską przez znanego 

tancmistrza paryskiego -

Z y g m u n t a H e n r y k o w s k i e g o 
Zapisy l informacje od 5—10 wlecz, w kancelarji 
p r z y s z k o l e , Ceg ie ln lana 4 8 , a do 5 po pot. 
w brywatnem mieszkaniu przy u l . CegieinlaneJ 

— M l 6 7 . — 

UWAGA: Udziela także lekcji prywatnie. 

N i e n a t a n i ą cenę, lecz na Jakość j 
musicie baczyć kupujący obcasy gumowe. 

Żądajcie od swego szewca 
obcasów i podeszw gumowych P A L M A . 

Patma-Kauczęk Spółka i ogr. odp. — Kraków. Grodzka 60. 

| | Okazyjnie dp sprzedania s 
Jg Informacja: Skwerowa 1 tn.12 
A 1099 p 1099 

MI 
iii! -4' 

T R Y B Y l 
nowe oraz wprawianie 
wyłamanych zębów do 
wszelkich czołowych, stoź-
kqwych, i talerzowych try
bów za pomocą specjal

nego sposobu. 
Cementowanie 1 Harto

wanie wyifbnywują 
antralfle Warsztaty Samochód. 

jBż. BAUHOH ZIHHE I s-ka 
jisoklewicza 41. Welon 572 

99,°|o Kwasy kokpsowe, 
1Q0°|', tłuszcze kokosowe 
(Ceylon), łoje techniczne dlą 
fabrykacji mydła i przemy
słu włókienniczego o r a z 
wszelkie oleje odpadkowe 
roślinne 

POLECA ZE SKŁADU: 

FIRMA' 

s p S y P M 
SKŁADY: 

LIPOWĄ flr. 47, TĘLEF. 18-50. 

11.-
W e w t o r e k , d n . 2 6 b. m. o godz . 8 -e j w l e c z . 

— wygłosi prelekcję — 

J . A . N O W I C K I 
A R T Y S T A D R A M A T Y C Z N Y 

n. t . 

TREŚĆ: 1) Teatr — Istota — Indywidualność. 2) Aktor i widz — widownia 
I kulisy. 3) Od Ajschylosa do dni naszych. 4) Naturalizm w teatrze. 
5) Wielcy Artyści I wielcy reżyserzy doby naturalistycznej. 6) Reakcja 
przeciw naturąlizmpwi. 7) Teatr w epoce powojennej. 8) Usiłowania 
artystyczne Reinhardta, Meyerhojda, Cralge'a, Carrego, l Inn. 9) Osterwa £fc 
1 zespół .Reduty*. 10) Teorja teatru Witkiewicza. 11) Najnowsze SL 
kierunki w teatrze. 12; Teatr Przyszłości. 102 W 

Bilety do nabycia w księgarni W-go Arcta — Piotrkowska 105 1 w T. M. M. 
.• " codziennie od godz. 6 — 8 wlecz, = £|J£ 

Wykwalifikowany 

dla przędzalni wigoniowej i sztrajch-
garnowej potrzebny od zaraz. 
Oferty sub. „ M . 35* składać w 
administracji .Republ ik i " . 120 

I . 

rozpoczyna wkrótce 2 grupy dla po
czątkujących. W poniedziałki LEKCJE 
PRAKTYCZNE (dla zaawansowanych)* 

Zapisy: Ewangielicka 17, 111 p. 

Konkurencja! 
da ję na ra ty wszelką damską gardero
bę oraz futra. Wybór wielki. Również 
przyjmuje się wszelkie obstalunkl z 
powierzonych towarów. Wykonanie po
dług najnowszych modeli. 

M. R O Z E N B E R G 
Wschodnia 49, poprz. of. II p. 

GDAŃSK 
Postgasse 3 Tel.: 6147,5243 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 

lllllllllllll! 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO
DZAJU Z L E C E N I A 
DO W Y K O N A N I A 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY :: 
W S Z E L K I E TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

N O W E D R O G I 
PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MILObCI. 

Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca. 
W każdym numerze' omawia sprawy poli 
lityczne l społeczne kraju i zagran(cy, 

. zamieszcza ąttykuły popularno-naukowe, • 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz
czególne grupy ludzi, środowiska i instytu,-
cje w czasach phecnych i w epokach, histo
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk
nej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz
nych i ciekawych.rozszerza stale zakres swę-
ga programu oświatowego i informacyjnego, 

kwartalna wynosi 2,40 pnukty, którą Prenumerata 

natęży pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. 

Adres Redakcji i Administracji: 
:: ;: Ł Ó D Ź , S 8 Ę N K I Ę W 1 C Z A 6 3 . :: n 

Długoletni, renomowany zakład krawiecki aamskl 
I. MoszKowkz, zawadzka Hs 22 

(I-sze piętro front) 

poleca najnowsze i najelegantsze francuskie 1 angielskie 
w i o s e n n e m o d e l e ; przyjmuje też zlecenia futrzane do 
923 najwyKwlntniejszego wykonania. 

Dr. med. 

^2 

w średnim wieku % • wyźszem wy
kształceniem, prokurent poważniej
szej firmy w' Łodzi, pierwszorzędny 
korespondent, buchalter 1 sprzedaw
ca, dobry znawcą stosunków miejs
cowych, spraw bankowych, ekspe
dycyjnych, podatkowych I cało
kształtu działalności hiurowo-han-
dlowej — chciałby zmienić dotych

czasowe stanowisko. 
Bliższych Inf.IRM.-icyj można zasię 
gnać z grzeczności telefonicznie. 

TTT 601, w godz. 3—6 po poł. 
1123; 

T a n i o m T a n i o ni 

Sprzeda* 

mli \i 
po cenach bardzo nizkich 1 na bar-

4jo dogodnych warunkach. 

S. SOBOL 
Al. Kościusztti 27. 

T a n i o Iłl loso-2 T a n i o ! ! ! 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skórnych I wenę. 
(ycz nych. Przyj

muje od 8—10 r pól 
1—2 I od 4 — & 

LBkarz-Bealysta 
1 
STOCK 

Przyjmuje 
Piotrkowska 83. 2 

udzie(a 
rutynowana 
nauczycielka 

Wiadomość; ulica 
Zawadzką 18 in. 3 
od 1—3 po ppł. 

086 -3 

K o r z y s t n a 

o k a z j a 
Interes manufakturowy w Poznaniu 
istnieje już od 4 lat w dqbrym pun-
cie dobrze prosperuje, zaprowadzonej 
klijenteli, dla ulżenia pracy poszuku|e 
spólnlka fachowca energicznego % ka
pitałem 3000 doi. w równej wartości. 
Oferty w „Republice" sub. „Poznań". 

1112 

\\\ 
z kilkuletnią praktyką bankową i han 
ii U>\va. obeznany z stosunkami handlo-
weini i finansowemi obejmie posadę 
całodzienną ewent. w godzinach poo
biednich od zaraz. Łąsjtswe. oferty do. 

.Republiki' sub , M . 5.* 1067-2 

Wyroby Futrzane 
LIBaUUEL Wltl.iW.lB 11 w f i 

lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
T«M. 2 4 - 6 6 . i8 

Kupno I s p r z e d 
WA< RATY wszelkie-
II go rodzaju, ma
nufaktury, KUinskie 
go 44, front, m. 10 

928. 10 

R o z m a i t e . 

IIESZKAN1E 4-o 
pokojowe z kuch 

nią, 1-sze piętro w 
cent rum gaż, elek
tryczność, wszelkie 
wygody, w Pabjanl 
cach zamienię ba 

Lód* na 3 lub 2 
pokoje z kuchnią, 
ewent. za dopłatą. 
Zgłosić się Adler, 
Moniuszki Nb 5. 

osa—* 

WIDAWSKI Franci-
W szek zagubił ksią 
żeczkę wojskową 

wydaną w Łodzi w 
P. K. U. 079-r3 

Republika,! Eipress Wieczorny Ucznia 3.3oo,ooo 
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